
KEK JER WARSZAWSKI.
Wtorek.

Dnia 16 (28) Sierpnia 1855 roku.
Jutro, Ścięcie Śgo Jana Cbrz:.

Jutro, przypada Ścięcie  Śgo J ana C hrzciciela; uro
czystość takowa obchodzoną będzie przez Nabożeństwo  
z Odpustem, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo
litalnym Śgo J ana .

Onegdaj w K o śc ie le  X X . B ern ardyn ów , Amatorowie  
muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę Nr 9ty, J. 
K. th w a lib o g a ; na Be n e d ic tu s , Z dr ow aś  MARJA, ba- 
ritou eolo, Fr. Kihiena.

Z  P etersbu rga , 6  (1 8 )  S ierpn ia .
w  Imiennym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI N a jw y ż 

szym U k az ie ,  na dniu 31 Lipca, za własnoręcznym J E 
GO CESARSKIEJ MOŚCI podpisem do Senatu Rzą
dzącego wydanym, wyrażono: »Na zasadzie Manifestu 
o powołaniu ogólnej Milicji Krajowej, oraz na mocy  
postanowienia na dniu 29  Styczoia r. b. przez B ło g o 
sławionej Pamięci w B ogu  spoczywającego Ojca N a 
s zeg o  zatwierdzonego, R o z k a z u j e m y : 1) P owołać  o- 
becuie Milicję z G nbernji: Pskowskiej, Czernihowskiej,
P o ł taw sk ie j ,C h ark ow sk ie j ,W o ro neŻ 8 k ie j ,  Sara tow skie j ,
Symbirskiej. Wiackiej, Permskiej, Witebskiej i Mobi-  
lewskiej. 2) Pobór w ojow ników  do Milicji dokonać  
od 1 Października do 1 Listo: r. b. 3) We wszystkich 
Gubernjacb pomienionych, z wyjątkiem Witebskiej i 
Mobilewskiej, powołać w ojow ników  w liczbie posta
now ieniem  o Milicji oznaczonej, t. j. po 23 sh  ludzi 
z tysiąca dusz rswizkich; przy obracbowaoiu atoli lu 
dności Guberoji Czernihowskiej i Połtawskiej, w y łą 
czyć kozaków M ałorossyjskich, z których, na mocy  
Ukazu N a sz eg o , na dniu 7 Maja r. b. do Senatu R z n ą 
cego wydaoego, formują się Małorossyjskie konne puł
ki kozackie. 4) W Gubernjach Witebskiej i Mohilew- 
skiej powołać po l i t u  wojowników  z 1 ,000  dusz re- 
wizkich. Senat Rządzący nie omieszka uczynić należy
te rozporządzeoip celem przywiedzeoia niniejszego do 
skutku. (Ruski In w alid).

W iadom ości z  Krymu.
Jenerał-Adjntaut X iążę G o r e z a k o w ,  z a k o m m u n ik o -  

w ał następującą wiadomość telegraficzną, z daty 1 2 (2 4 )  
b .m . o I l e j  z wieczora:

K oło Sewastopola żadnej szczególnej nie zaszło zm ia
ny; ogień wszelakoż nieprzyjacielski od czasu do czasu 
wzmaga się. (Gaz: R z ą d : ) . _______

Przez  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓ LEW SKIEJ 
MOŚCI, posunięty za w y słu g ę  la t, z Radcy D woru na Radcę Kol- 
legjalnego: U rzędnik  do szczególnych poruczen p rzy  M inistrze 
S ekre tarzu  S tann K rólestw a Polskiego C zeliszczew , ze s ta rszeń 
stw em . Uwolniony od służby IutendeDt byłego garnku K róle
wskiego w  W arszaw ie , S ek re tarz  Kolleg: G im butt, nagrodzony 
*ostaie ran g ą  Radcy Honorowego, należną mu p rzy  uw olnieniu od 
*l«żby.—  Przez  Rozporządzenia Kommissji Rządow ych i W ład z  
Oddzielnych, w  W ydziale Kom: Rzą: Spraw iedliw ości, m ianow a- 
« :  P isa rz  Sądu Pol: Popr: W ydz: P iotrkow skiego Radca Hono
row y  L udw ik Z d zia rsk i,  p. o. A ssessors Sądu Pol: Popr: W ydz: 
Łęczyckiego; A rchiw ista Sądu Pol: Popr: \ \  ydz: Piotrkow skiego 
RemigiU3z T a rn a w sk i, p. o< P isarza tegoż sądu ; K ancellista S ą
du Pol: Popr: Pow : W arszaw skiego W ydz: dgo, Józef L ip ka ,  p. o.
A rchiw isty  Sądu Pol: Popr: W ydz: P iotrkow skiego.— W  W ydzia

le Kom: Rząd: Przychodów  i Skarbu, m ian o w an i: W  W ydziale 
Dóbr i Lasów  R ządow ych: Jeom etra Kazimierz Jankiew icz, p. o. 
R ew izora pom iarów; Adjunkci Jeo m etry : W ład y s ław  G rabj- 
w sk i  i Karol M ilkuszyc , p. o. Jeom etrów ; Adjunkci M ie rn ic tw a : 
K arol K raetschm ar  i Hieronim N iezabitow ski,  p. o. A djunktów  
Jeom etrów ; A pplikanci: W ito ld  W a rta lo w sk i  i Juljan Grzebo- 
liński, p. o- A djunktów  M iernictw a; Rachm istrz leśny w  Rządzie 
Gub: A ugustow skim  Jan Hollak, p. o. Podleśnego S trażow ego 
w  leśnictw ie Szydłow iec; R achm istrz w  Rządzie Gub: Radomskim 
Franciszek IV asilkow ski, p. o. Podleśnego S trażow ego w  leśni
ctw ie Samsonów; Podleśny b iu ro w y  w  leśnictw ie P io trków  Jan  
Sarnow icz, p. o. Podleśnego S trażow ego w leśnictw ie Lubochnia; 
Podleśny S trażow y w  leśnictw ie Kozienice Jan Sieroszew ski, p. o. 
spraw ującego U rząd leśny Knflew; S trażn ik  leśny W incenty 
R aczyński, p. o. Podleśnego S trażow ego w  leśnictw ie Ł agów . 
W  W ydziale dochodów n iesta łych: R eferent Sekcji Solnej, Radca 
Honorow y Józef P arzelski, p. o. N adrachm istrza tamże; Buch- 
halte r Jan Tański, p. o. Referenta; R achm istrz l y ,  Radca Hono
ro w y  S tan isław  Paczkow ski, p. o. Buchhaltera; S ek re ta rz  Kon
sta n ty  Zaborski, p. o. Rachmistrza Igo; R achm istrz A le i: Jezio 
ra ń sk i,  p. o. Sekre tarza  Igo; S ek re ta rz  F ran c : J a rzy n a ,  p. o. 
Rachm istrza; A djunkt rachunkowości Ant: K am iński, p. o. S e
k re ta rz a ; A ssystent Dziennika Adolf M rozow ski, p. o. A djunkta 
Rachunkowości; A djunkt Jan ChroScichowski, p. o. A ssystenta 
Dziennikarza; Kancellista Józef D ziem bow ski, p. o. Sekre tarza ; 
A pplikant Tom asz Pogorzelski, p. o. A ssystenta Kassy U rzędu 
L o te rji; Adjunkt U rzędu L oterji Józef D uński, p. o. Adjunkta 
w  W ydziale dochodów niestałych Kom: Skarbu; A rchiw ista U rzę 
du Konsumcyjnego m. W arsz aw y  Józef Kapica, p. o. Rachmi
strza  w  W ydz: dochodów niestałych Kom: Skarbu; S ek re tarz  
w  W ydz: dochodów niestałych Kom: Skarbu , S ek re ta rz  Gnber: 
Jan  W o jd ę , p. o. A rchiw isty U rzędu Konsumcyjnego m. W arsz a 
w y ; E xpedytor Rogatek W arsz: Marceli M ikucki, p. o. Rew izo
ra  Młodszego służby Kousumcyjnej m. W arsz aw y , i Dozorca rz e 
zi I g :Podolski, p. o. E xpedytora Rogatek W arszaw skich . P rz e 
niesiony n a  w łasne żądan ie: Podleśny b iurow y w  leśnictw ie A u
gustów  Zygm unt Janczew ski, na p. o. Podleśnego biurow ego do 
leśn ic tw a P io trk ó w . Uwolniony od obowiązków, dla przejścia 
na inną p o sad ę : Podleśny b iu row y w  leśnictw ie Rajgród P io tr  
M enszykow .— W  D yrekcji Drogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeń
sk ie j, m ianow any: Pomocnik M aszynisty Mikołaj Tu rło jew icz, 
M aszynistą.

R a d a  A d m i n i s t r a c y jn a  K r ó le s tw a ,  z a tw ie rd z i ła  z a p i 
s y :  o) na  o d b u d o w a n ie  w e  w si  Goethowie  D o m u  p r z y 
t u ł k u  rs .  9 0 ,  i ró ż n e  m a t e r j a ły  b u d o w la n e ;  b) na  r ó ż n e  
p o r z ą d k i  i sp rz ę ty  dla c h o r y c h  i k a le k  w p o w y ż sz y m  
d o m u  z u s jd u ją c y c h  s ię ,  do  w y p ła c e n ia  j e d n o r a z o w ie  
r s .  90; o ) n a  d o z o ro w a n ie ,  leczeu ie  i u t r z y m y w a n ie  
w ty m ż e  S zp i ta lu  c h o r y c h ,  co ro cz n ie  w ie cz n em i  czasy ,  p o  
r s .  90; w  r e s z c i e :  d)  d la  t rzech  u b o g ich  w d ó w ,  m a j ą -  
cy ch  dzieci ,  w ie c z n e m i  czasy ,  co ro cz n ie ,  o r d y u a r j i  ży ta  
k o rc y  2 ,  ję c z m ie n ia  k o rzec  1, g r o c h u  k o rz e c  1, d l a  k a ż 
dej;  p rzez  n ieg d y  S ta n is ła w a  B u d z iszew sk ie g o ,  p o czy -
o io n e .  _

Z a rzą d  W arszaw skiego  O b e r-P o licm a js tra .~  W zy w a  m - 
niejszem poniżej wymienionych spisow ych z G ubernji W a rsz a w 
skiej pochodzących, którzy w  r .  b. n ies taw ili się dosuperrew izji, a 
w edług udzielonych wiadomości przez W ójtó w Gmin i Bnrm istrzó w  
m iast, przebyw ać m ają w m- W arszaw ie , ażeby staw ili się w  Ma
gistracie m. W arszaw y; niemniej w zy w a w szystkich W łaśc ic ie 
li i R ządców  domów, ażeby o pobycie każdej t powyższch osób 
Kommissarza właściwego cy rk u łu  zaw iadom ili. —  Z Pow iatu Sie
radzkiego: N iewiadom y K arol z gminy Buczek; Juljan Chmie
lew ski e gminy Dzbanki; E d w ard  N iew ęgłow ski z gm iny Górlki 
Pabiaóskiej; P rzem ysław  W alew ski z gminy Jastrzębice; B °c“
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Sobieski z gminy Kamyk; E d w ard  Kubiński z gminy Korablew; 
Edmund Palusiński z gm: Mikołajewice; Józ: Świątkowski i Bogu
mił Ryst z m. Pabianic;  Wojciech Subski i Marcin Klewin z gm: 
Pożdźenice; S tanisław  Baczyński, S tanisław Robert,  P iotr  Sukien
nik, Erazm Szadkowski,  Albert Rerycb i Felicjan Dymarski,  
w szyscy z m. Sieradza; Leon Matera z gm: Sarnów; Grzegorz 
Krawczyński i Wincenty Zabłocki z m. Szczercowa; Andrzej Sa
dow ski  z m. Szadku; Wincenty Jaworski z gm: Wola Więzowa; 
F ranciszek Krowanda i Józef Sikorski z m. W idaw y;  Jan i F a u 
styn  Selglemanowie z gm: Wojsławice; Jan Pyzalski  z ni. Złocze
w a ;  Jan Miller i Efraim Pefliczek z gm: Zelów; Karol Borucki 
i S tanisław  Swidziuski zgm: Zduńska Wola.— Z Pow ia tu  P io t r 
kowskiego: Franciszek Brzeziński zgm: Brojec; F ry d e ry k  Klejm, 
Jan Klein i Jan Szteinert  zgm : Bełchatówek; Józef Preder  z gm: 
Brzeza; P io tr  Stucblewski, Józef Buczkowski, Józ e fN iw ta  i Ka
rol Ge zler z gm: Chorzenice Pstrokońskie; Antoni Porębski  zgm: 
Drużb ee; Antoni Długoszewski z m. Grocholic; F ry d e ry k  Tbaj-  
fer  i Vugnst Klaf z gm: Kaszewice; Antoni Bieniecki, z gm: Kieł
czygłów; W alen ty  Łypaczewski, Ludwik Hajnowski, Lubomir 
W ider .  , Sy lw este r  Fijałkowski,  Jan Paciorek, Antoni Bąbczyń- 
ski, Ignacy Borowiecki, Ignacy Strzelecki , Ludwik Grys i Michał 
Goliński, wszyscy z m. Koniecpola; Tom: Keller, Wilhelm Szubert,  
Alex: Sztuk, And: Janert ,  Jan Gotfryd Szpryng, i Erazm Sobociń
ski, z gm: Kleszczów; Adam Stawecki i Jan-Ludw ik W erfe l  z gm: 
Hietlin; Gotlieb Kitman i Jan Glesman z gm: Gotiny; Jan Baum z gm: 
Parzniewice.

JW . Jenerał-Artylerji Suchozanet, wyjechał do S e - 
w astopola .
r J JW W . Jenerał-Adjutant JEGO CESARSK IEJ MO

ŚCI W itow tow , Dowódzca korpusu piechoty Gwardji, 
wyjechał do S u w a łk ;  a Jenerał-Major C h a ła ń tk i, do 
N ow ogeorgiew ska; zaś Jeuerał-Major A c re iio  2 g i p. o. 
Naczclnikalnżenierów, przybył i  Z am ościa .

JW . Xiądz Tadeusz Hr: Ł u b ie ń sk i, Bieknp Rodopo- 
lita ń sh i,  Sufragau Dyecezji K u j a w sko-K alisk iej, przy
jechał z W łocław ka .

Wczoraj o godz: 6tej rano, odbytą została na S a sk im  
placu przez JW . Jeoerał-Lejtnanta T utczka , p. o. W a r
sza w sk ieg o  Wojennego Jenerał-Gubernatora, lustracja 
wszystkich części Straży Ogniowej.

Nabyta części przez P. Jana L ip iń sk ieg o  z posessji 
Szlamy E jsenm ana  Nrera 2309a  i 2310 oznaczone, po
łożone pomiędzy posessjami PP. E jse n m a n a , B r ze z iń 
skiego , P alków sktego , K ropkiew icza , L a n d sza fła , do
tykające okopów m. W a rsza w y , dalej poasesji Tem kina, 
drogi P ow ązkow skie j, pcsaesji F reu n d a  i ulicy D zik ie j, 
oznaczone zostały Nrami 2309b i 2310a.

W przyszły Czwartek to jest d. 30 b. m., w Kościele 
X X. K apucynów , ogodz: 101/*, odbywać się będzie ża
łobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Józefa-Alexego M ora
w skiego , Radcy Tajuego, Senatora, Członka Rady Admi
nistracyjnej.*

S. d. Teofila z Sobocińskich M odzelewska, Zona Urzę
dnika drogi żelaznej, po krótkiej słabości, dnia dzisiej
szego zakończyła życie. Exportacj* zwłok Jej nastąpi 
jutro o godz: 4ej po południu, zdolnego Kościoła Sgo 
K r z y ż a  n a  smętarz P ow ązkow ski;  n a  którą, pozostały 
Mąż wraz z Daiećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

Antonina Goebel, Córka Wilhelma Goebel, Urzędni
ka Skarbowego «  K rakow ie, i Franciszki z Gierszów 
Goebel, W l5tej wiośnie życia swego, opatrzona ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, po kilko-letniej słahości, onegdtj 
doczesne zakończyła życie. Familja w nieobecności R o
dziców, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych,

na wyprowadzenie zwłok tejże, ju tro  o godz: 5tej po po
łudniu, z Kaplicy X X .  R eform a tów , na smętarz P o w ą z
ko w sk i  odbyć się mające.

Marja z Stummerów Tomorowicz, Małżonka Oby- j 
watela, przeżywszy lat 21, opatrzona SS. SAKRA
MENTAMI, onegdaj przeniosła się do wieczności. P o 
zostały Mąż z Synem, oraz Matką i Rodzeństwem 
zmarłej, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zuajo- 
roych, na exportację zwłok, jutro o godz: 5tej po po
łudniu, z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a ,  na smętarz 
P ow ązkow ski;  oraz na Nabożeństwo żałobne w duiu 
następnym, to jest we Czwartek, o godz: lOtej z rana, 
w Kościele X X .  R eform atów .

Albertyna z Chróścielewskicb K ozłow ska , przeży
wszy lat 36, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniosła się do wie
czności. W smutku pogrążeni Ojciec i Bracia zmarłej, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację zwłok jej, jutro o godzinie 5taj po południu, 
z domu Nro 587 lit: B, przy ulicy D łu g ie j, na smętarz 
P o w ą zko w sk i odbyć się mającą.

Amalja z Rreuschów M ajew ska , Żooa Kupca i Oby
watela m .W a rs z a w y ,  w kwiecie wieko, bo zaledwie 
M  24  licząca, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniosła się do wie
czności. W smutku pogrążony Mąż wraz z małoletnim 
Synem i Rodzicami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Zsajomych, na wyprowadzeuie zwłok, dziś o godz: 6tej 
po połoduiu, z Kaplicy X X .  R eform a tów , na smętarz 
P o w ą zko w sk i  odbyć się mające.

S. p. Marja z Miinchbeiroerów Munchheimer, Żona 
Obywatela tutejszego, przeżywszy lat 55, po ciężkiej 
słabości, wczoraj zakończyła życie. Pozostali w nieutu
lonym żalu Mąż wraz z Synami, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Zaajt mych, na exportację zwłok jej. ju tro
0 godz: 4ej popołudniu  z Kaplicy E w a n g e lic k ie j  przy 
ulicy M ylnej, na smętarz E w a n g e licko -R e fo rm o w a n y  
odbyć się mającą.

(Art: nad: z Ł ęczycy). Wśród strat, jakich byliśmy 
świadkami w mieście tutejszem, najboleśniejszą stratę 
ponieśliśmy wdniu  l i m  b. m. W  dniu tym, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, um arła  ś. p. H iena z Pio tro
wskich D obrycz, Małżonka Nadzorcy Szkoły Powiato
wej tutejszej. Skon tej Pani, napełn ił  wszystkich żalem
1 trwogą, bo wszyscy uważają tę stratę za swoją osobi
stą, i z blizka dotykającą ich uczuciową stronę; albo
wiem ś. p. Helena D obrycz, zamiłowanem poświęcaniem 
się dla dobra cierpiącej ludzkości, znana wszystkim co 
potrzebowali wsparcia, poszukiwana w towarzystwach 
dla swej uprzejmości, skonem swoim zasmuciła licznych 
Przyjaciół, i osierociła wielu nieszczęśliwych. To też 
tłum nie cisnęli się do Jej martwych zwłok, aby je łza
mi już to przyjaźni, już to wdzięczności, pożegnać na 
wieki! Do tego łez zdroju, najobficiej spłynęły łzy stro
skanego Męża i osierociałych Dziatek, bo ich powód do 
żalu był największy... bo to rozerwane ogniwo rodzin
ne, nad wszystkich najdotkliwszą poniosłą stratę]

Duszo zacnej H eleny!  za wieczności progiem,
Z  wieńcem cnot, po nagrodę stanęłaś przed BOGIEM!
A m y t a  zasmuceni... roniąc ł z y  na grobie,

W ieniec żałoby pośw ięcam y T obie!-— i ,  R ,
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W  tycb dniach korzystając z d o i  pięknych, w ypra
wiono jak to bywa corocznie p r z e j a ż d ż k ę  zamiejską d l a  
sierotek pod opieką Warsz: Tow: Dobro: zostających. 
Całe więc ich grono otoczone starannością i opieką sza
nownych Opiekunek i Człouków Towarzystwa, oraz 
Sióstr  Miłosierdzia, udało się dwoma omnibusami do 
W  i lianów a, gdzie przepędzono dzień cały wśród c ią
głej na świeżem powietrzu zabawy.

Piękny utwór muzyczny na skrzypce, z towarzysze
niem fortepianu, znanego naszego Artysty skrzypka P. 
Kazi: Łady. pod tyto: C yganka , wydany został w tych 
duiacb w pracowni P. Fajansa , z ozdobną ryciną na 
kartce tytułowej,  wyobrażającą Cygankę  płaczącą i jest 
do nabycia we wszystkich składach muzycznych tutej
szych, jakoteż na prowincji po rs. 1. Skład główny 
w xięg8roi R. Friedlein , przy ulicy Senatorskiej pod 
Nr 460.

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 20, w tej liczbie z Ptu W arszaw skiego  osób 2, 
wyzdrowiało 17, umarło  12, pozostaje w kuracji cho
rych 145.

Xięgarz Bernstein  zamierza wydawać Szkice 'W  ar- 
szawy; tenże wydaje powieść Niewiarowskiego: Ś w ia t 
Serdeczny.

W dziennikach zagranicznych, udzielają radę, aby 
medal m iedziany, wielkości dwu-talara, nosić na dołku 
piersiowym, zaszyty w płótno i zawieszony na szyi. 
Twierdzenie to opierają na zasadzie homeopatji, i na 
tem głównem spostrzeżeniu, że nigdzie jeszcze ro 
botnicy pracujący około miedzi, nie zachorowali na 
cholerę.

Kossak i Brodowski wspólnie pracują obecnie nad 
obrazem wyobrażającym: Pożar szycht n a d W is lą  
w r .i8 5 3 .  Drugi z tych Artystów wykończył także dwa 
obrazy nowe: D yliżans na drodze z Petersburga, i 
Popas Krakowiaka furm ana w karczm ie.

Pan Apollinary K ątski przybył do W arszaw y, i za- 
ją ł  mieszkanie w hotelu Gerlacha.

Nakładem litografji J. Muller, przy ulicy Senator
skiej N° 467, wprost XX. Reformatów,  wyszła Galop 
Polka, ułożona na fortepjan z tematów Opery Oberża 
pod koszem kwiatów , ofiarowana W. Pani Joannie 
Piętkowskiej, przez Józefa Jareckiego,  i jest do naby
cia w składach muzycznych w W arszaw ie  i na p ro w in 
cji, i w tejże litografji, po cenie kop: 15.

Od kilku miesięcy, w mieście Krasnym stawie, Arty
ści dramatyczni pod dyrekcją P. Nowińskiego, mają 
świetne powodzenie. Przybyły zaś zW  arszaw y  P . F e 
lix Nowacki, Nauczyciel tańców salonowych, nietylko 
daje tamże lekcje, ale nadto i w teatrze przyjemność Pu
bliczności sprawia, za co też liczne oklaski odbiera, 
fcawi tam także i P«n R ajczak, a trąbka jego odzywa 
Mę zarówno na mieście jak  i w teatrze.

P .  Seweryn M ajewski, Patron przy Trybunale Cy
wilnym Gub: W arszaw skiej, przeniósł swą kancelarję 
’ <uieszkanie pod Nr 518  przy ulicy Podwal, do domu 

Zeyshner.
'N tych dniach opuściło prassę i jest do sprowadzenia 

Pfte?. wszystkieXięgarnietutejsze, dzieło pod ty tu łem : 
L 8 Voyageur en Atlemagne, en Suisse, a Amsterdam, 
P ruxelles , Copenhague, Genćve,Londres, Milan, Paris,

Petersbourg, Pesth, Stockholm, Venise, etc., par M,

Reiehard, avec une description des bains, des voyages 
aux  montagnes, de la navigation sur  le Danube, et s u r  
1 e Rhin. Seixiem e edition  avec une carte des chemins 
de far  et des plans des villes, relić 3 Rthlr. 1 5 grs. Ber
lin, chez F. A. Herbig libraire editeur.

W obecnym czasie, nieodrzeczy będzie zaprotegować 
zakład gastronomiczny P. Krantz, naprzeciw Kościo
ła XX. Reformatów  przy ulicy Senatorskiej; a to z po
wodu, że w rzeczonern miejscu zjeść możoa i dobre 
śniadanko i obiadek smakowity a nie kosztowny, co po
winno mieć nie m ałą  wartość w oczach konsumentów, 
którzy pragną tanim kosztem zaspokoić podniebienie  i 
żołądek, tych dwóch prześladowców ludzkiej organiza
cji. Obok tego znaleźć tam można i różno-rodne płyny 
odwilżające spragnione gardła, jako to wybornego ba
wara, wino, i t. d.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Okrężne, P a n n y :  Ciemska  i Szym anowska, 
po 4-kroć, Panna Dobrzańska, P p .  Stolpe  3-kroć i 
Chomanowiki; po Kom• Folw ark Primerose, Panna 
Szym anow ska, P P .  Królikowski i Stolpe  po 2-kroć, 
oraz P. Chęciński.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjaly, żądają rs.  5 kop: 
387*; 28 obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs .  
80  kop: 12, wartość kuponu rs. 1 kop: 6378; za lis ty  
zastaw ne  ligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15  
kop: 24, Ulgo Okresu żądają rs. 15 kop: 19, wartość 
kuponu kop: 10*/<>; za nową Rossyjską  pożyczkę z r» 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 62 kop: 877*, wartość 
kuponu rs.  1 kop: 877*.

A u s t rm .—  Podróż Cesarstwa do lsch l  uległa zwło
ce, z powodu ważnych prac, któremi się Cesarz zajmu
je, zwłaszcza w sferze finansowej.—  Zabroniono pod 
karą robić interesa giełdowe po zamknięciu giełdy. 
(Neue P r :  Ztg).

F ra n c ja .  Paryż, 22 S ierp n ia .—  Wczorajsze przed
stawienie w W. Operze, miało cechę jak najzupełniej 
urzędową. Loża Cesarska ozdobiona baldakinem i dra- 
perjami, zajmowała środek pierwszej galerji naprzeciw 
sceny; 4eh gwardzistów przybocznych (Cent-gardes) 
stało na straży w teatrze; 2cb przy ścianie, 2ch o stóp 
loży. Zmieniano ich co kwadrans, bo gorąco było takie 
że jeden ztycb pysznych żołnierzy, om ałos ię  w swym 
kirysie nie udusił. Sala była nader świetna; do już is t 
niejącego oświetlenia, dodano jeszcze 60 pająków. Da
my i mężczyźni, byli w strojach balowych, urzędnicy 
w wielkich mundurach. O 81/* zaczęto koncert,  n a 
stępnie dano balet Fonti. Publiczność stosownie do e- 
tykiety, oie dawała oklasków. Odwiedziny v/W ersa ltt 
trwały dwie godzin. Dziś Królowa zwiedzała wystawę. 
Wystawcy i publiczność wpuszczona do pałacu, ska
rżyli się bardzo na zbytek i złe urządzenie środków po
licyjnych, grubiaństwo policjantów, niedorzeczność ad
ministracji, które tysiąca przykrości stały się powodem. 
0 1 1 7 * ,  Cesarz wszedł pierwszy z Królową do pałacu 
wystawy; Cesarz b y łp o  cywilnemu, Królowa w białej 
sukni z koronkowemi wolantami, w jasuo-niebieskiej 
mantylli, w kapelusza z białych koronek z wielką różą 
thea, parasolkę miała ciemuo-zieloną pokry tą  czarną 
koronką z wielką kokardą z ciemno-zielonych wstążek. 
Obok Królowej szedł Xiążę Napoleon w ciarnym tu*
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żurku i nankinowych pantaloDach. X iążę  A lbert szedł 
* tyło, podając rękę Xiężniczce swej córce, i prowadząc 
2g ą X ięc ia  Wolj*; Xiężnic*ka ubraua była całkiem ró
żowo; podobna ona bardzo do Królowej. Odwiedziny te 
nie  trwały długo; zatrzymano się tylko chwilę przed 
niektóremi przedmiotami jak brązy, złotnictwo, w yro
by garncarskiej sztuki, kryształy, koronki, dyamenty  
korony , wyroby porcelany sew rsk ie j. Oddział machin  
przebieżono nie patrząc, bo Królowa była niezmiernie  
znużoną; o 2ej opuszczono pałac, nie zwiedzając na
wet górnych g a le r j i .—  Xiądz Canino ma zostać W ie l
kim Kapelanem i Kardynałem; Cesarz ma rozdać Człon
kom swej rodziny cywilnej, wiele wysokich godno
ści. (Ind: B elg e).

H is z p a n ia . —  Cholera wybuchnęła si ln ie  w St. Se- 
bastien , S t. Jean de Luz i w B iaritz;  wszystko co m o 
że ucieka; ponieważ zaś brak koni, wiele rodzin pie
chotą  drogę odbywać m u s i .—  Brak zupełny n ow ych  
doniesień o K a rliita ch . (Indep: Belge).

P r u s y . Gdańsk, 24go S ierpn ia . —  G eyter , który  
opuścił  N ar gen  w dniu 21 , donosi, że flota sprzymie
rzona stoi w części w N ar gen, w części pod Kronsta- 
dem . Czółna kanoDjerskie wrócić miały do doroo. Zda
je się to być początkiem końca. (Neue Pr: Ztg).

T u r c ja - —  Flota wojenna tu recka  zamienia się ca ł
kiem w okręta przewozowe, których służba teraz jest 
najpotrzebniejszą; parostatki tylko pozostaną wojennie  
uzbrojone wszystkie, z wyjątkiem siedmiu; znajdują się  
na morzu C zarnem .— Z G alaczu  piszą, że ruchy wojsk  
tu reckich  całkiem ustały; zajmują się tylko _ fortyfiko- 
waniem punktów strategicznych nad Dunajem  i ćw i
czeniem przybywających ciągle rekrutów; w takim ra
zie wyprawa na B esarabjq , gdyby nawet o niej myślano,  
nie nastąpiłaby jak za kilka miesięcy. —  W Albanji 
grasuje teraz cholera, ospa i karbunkuł; przy zupeł
nym tam braku Lekarzy, łatwo pojąć klęski jakie te 
choroby zrządzają. —  Z Krym u  donoszą pod dniem 31,  
że do Irauszei przewożą ciągle wielkie massy prochu i 
pocisków, ale potrzeba jeszcze dość roboty nim atak prze
ciw M alechowu  będzie m ógł zostać rozpoczęty. P re tse  
d'O rient m ów i, ze osypano 56  baterji do ataku tyl
ko lew ego  skrzydła w odległości 5 0  do 120 metrów od 
fortyfikacji nieprzyjacielskich. —  Pomiędzy władzami  
wojskowemi au stryack iem i i tu reck iem i w X ięstw ach ,  
zaszły nieporozumienia. (Jour: de St. Pet.)

Z Konstantynopola  pod dniem I3 ym  b. m. donoszą, 
iż przedmiotem wielkiej ciekawości jest nastąpić ma
jąca ceremonja z dziwną przesadą wręczenia ozdób an- 
gielsk iego  Orderu Łaziennego, Omerowi Baszy przez 
Lorda Bedcliffe .—  Obawiają się bardzo o K ars  i E rze - 
rum ; pierwsze ztych m iastjestcałkiem odcięte .  (Presse).

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Błędow ski Fel; Oby: z K rzew aty  n r 584; Bzowski Koost: Oby w: 

zP rz ę s ła w ic  n r 634; Brzozow scy Fel: i Stan: Oby: z Kielc nr 626; 
Chrzanowski Jan Oby: z W yszkow a n r  626; Komornicki Jan Oby: 
z  Szczekocin n r 625; Lebrun P io tr  Oby: zL iw ki nr 1769; L u to s ła 
w sk i Eilru: Oby: z Rembieliua Br 625; N ow akow ski Józ: Ob: z Ro- 
pocic n r 584; O strow scy  Igo: i Konrad Oby w: zP iaszczyc nr 634; 
Popow  Mich, Kup: z K ijow a nr 570; Rudzki F ran : Oby: z D obrze- 
low a nr 6 2 5 ;T y c iu s Ju ljanR ad: Dw: z W ilna n r 634.

W yjech a li:  Czyżew ski Józ: Oby: do Skierniewki; D obrow olski 
Heo: Ob: do Krempy; Józefowicz Ludomir Oby: do Bronowie; K oła
kow ski K ar: Oby: do P u łtuska; K arłow icz Koost: Ob: do Brześcia 
L it:; Parm aoH cn: Kop: do Kowna.

P rzyjechali koleją żelazną : Bełczykiewicz Kar: Kup: z Krako
w a n r 625; K aczarczyk F ry d : Kup: z Bremen nr 634; Kronenberg 
Leop: Kup: z Bruxellii nr 542; Konitz Leon Dr Medy: z K arlsbad nr 
726; Spira R afał, i E fra im , Kom: Kup: z K rakow a nr 2245.

W yjech a li koleją że la zn ą : B ukow ska Józ: Oby: do K rakow a; 
D obrycz Koost: Kup: do W iednia.

OOIIESIEMA.
Onegdaj w  południe, idąc z ulicy Podw al na Dunaj, zgubiono 

O H A i A D H Ę  od L orynetk i, em aliow aną szafirowo z białem. 
Ł ask aw y  Znalazea raczy  oddać do Jub ilera  Goebel, p rzy  ulicy 
K rak:-Przedm : N r  380 , w prost Poczty , za nagrodą Rs. 3.

P o trz eb n a -je s t I H A I H B A , ze zdrow ym  i św ie 
żym  Pokarm em , młoda i dobrego prow adzenia się. 
W iadom ość p rzy  ulicy M arszałkow skiej pod Nrem  
1404, w  domu W . G rabow skiego, u S tróża.

&  s j  - g -  ^  ■s -  - g -  - B -  s e  ®
f \ W  pałacu  p rzy  ulicy Daniłowiczowskiej pod N r 61 7 , da-ż | 
A w niej Bibljotcką Załuskich  zw anego, są  do w ynajęcia  od Śgolf 
^ M ich a ła  r . b ., 4 ry  FIWHICG łącznie, obszerne, k w a ii-a  
ą)fikujące się na Skład  W in, P iw a Baw arskiego i t . p.
O  ' m '  — '  1 -  '  - ^  1 f~ 7 r '  ^

SlffilMA 750 rs. je s t  do ulokow ania, na p ierw szy 
N er hypoteki Domu m urow anego w  W arszaw ie , bez 
p ośredn ictw a fak to rów . W iadom ość powziąść można 
w  Cukierni P . T rojanow skiego, p rzy  ulicy N ow y -S w ia t, 

N ro  1256.
W  dniu 17m bieżącego m iesiąca, w raca jąc  z T ea tru  Rozmai

tośc i, zostawiono w  dorożce przez zapomnienie Ł O W l T N E i r i J ,  
opraw ną w  Kość Słoniow ą, w  fu tera le  skórzanym .' Sumienny Do
rożkarz raczy  tak o w ą  zw rócić pod N er 1733 p rzy  ulicy W ie j
skiej, za p rzyzw oitą  nagrodą.

J A T H A  Rzeźnicza za Żelazną Bramą N r 26, w  Nieruchomo- 
śet N r 975 w  W arszaw ie  exystu jąoa , w raz  z  1 /20  częs'cią kamie
nicy, sprzedaną zostanie w  drodze działów , przez publiczoą sądo
w ą  licy tac ję , w  T ry b : Cyw : w  W arszaw ie  W y d z :I , w d a iu l8 /3 0  
Sierpnia r . b. o godz: 5 z południa, odbyć się  m ającą. L iey tac ja  za
cznie się od summy rs. 910 k. 56’/« ta x ą  biegłych w ynalezionej. 
W arunk i licy tacyjne w  K ancellarji P isarza  T ry b :, i u W incentego 
Zaleskiego Mecenasa, pod N r 276 zam ieszkałego, przejrzane być 
mogą.

Dnia 25 b. m. idąc z ulicy Miodowej, od Pana Lange Jubilera, 
zgubiono ZEGAREK srebrny , z fabryk i P . G rzybow skiego, 
bez łańcuszka. Uczciw y Zaalazca raczy  oddać na Leszno, w  domu 
Kubarskiego pod N r 723 , na l e  p ię tro , wchodząc z praw ej strony, 
za nagrodą.

Z powodu w yjazdu , są  do w ynajęcia  pod N r 1 5 8 8 /9 , w prost 
Kościoła Śgo A lexandra, dw a duże POKOJE, na Im  pię
trz e ;  ja k  rów nież tam że, są  do sprzedania dw a Ł Ó Ż I i A
mahoniowe, Komoda, Klęcznik, F u tra  i Koszule m ęzkie, Szory, 
oraz  inne przedm ioty. W iadomość powziąść można, wchodząc 
z  podw órza tego domu, pomiędzy dwoma ogródkam i, na lm  p ię
trz e , ze wschodów po praw ej ręce.

J F K A I G C U K K A  chcąca się udać do K urlaudji, szuka T»* 
w arzv szk i do tej podróży. Bliższą wiadomość pow ziąść możo® 
w  X ięgarni P . Friedlein przy  ulicy Senatorskiej.

/ f f lp  Dnia 9 /21  Sierpnia, p rzyb łąkala  się M J D Ł ^ '  
C A ,  z obrożą najzilb row ą i znakiem M istrza. 
W iadom ość pow ziąść można na P radze , u W ła śc i

ciela domu N r 37 8 , p rzy  ulicy B rukow ej.
W  domu przy  ulicy ,W areck lej pod N rem  1356, 

je s t do nabycia RAONT dobrej ra ssy , zdatny  do 
w ierzchu ja k  i pociągu. W idzieć go można w  dzie
dzińcu, u S tangreta  Marcina.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe ciepła stopni 16. 
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle  stop 3 , cali 4.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Mąż na  wsi.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno D rukow ać, d. 16  (2 8 ) Sierpnia 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sobieszczańtki.


